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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 13. Sierpnia.
P rz y b ił t u :

J . C. M. A r c y k s i ą ż ę  S t e f a n  A u s t r i ­
a c k i  z Hamburga.

W yjecha li:
J . K. M. G enerał-M ajor i komendant 6lej 

brygady landwery, Książę W i l h e l m  Ka d z i *  
w i l i  do Brandenburga;

Król. francuski nadzw yczajny Poseł i peł­
nomocny Minister przy dworze Saskim, Baron 
B u s s i e r e  do Drezna.

Wiadomości zagraniczue. 

P o l s k a .
Z n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j .  —  Po­

dług doniesień z O dessy przybyła do tameczne­
go portu eskadra rossyjska, złożona z 6 okrę­
tów liniowych o 84 do 120  arm atach, i r  kil­
ku  innych mniejszych statków wojennych i prze­
wozowych, która z Sebastopola w ypłynęła. B y­
ło na niej 10 ,000  piechoty, która natychmiast 
w ylądowała i ma się niezwłocznie połączyć z 
drugim korpusem arm ii, który teraz stoi pod 
W osnessenskiem. Całe wojsko rossyjskie, zgro­
madzone obecnie nad niższym Bugiem, D nie­
strem i Prułem, liczy 40 ,0 0 0  żołnierza, z któ­
rych większa część skoncentrowana jest nad 
Prutem między Ghocimem a Mihilcwem.

Z W a r s z a w y ,  dnia 11. Sierpnia.
Magistral miasta W arszaw y zawiadamia, zc 

wedle odebranych dwóch sztafet wczoraj wie­
czór z Zawichosta i dziś z rana z Puław , woda 
tamże na W iśle  nagle i znacznie w e z b r a ła ,  i z 
powodu tak szybkiego przyboru spodziewać się 
w ypada wielkiej jak doniesiono powodzi.

Nakładem S. O rgelbranda, księgarza jprzy 
ulicy Miodowej Nr. 4 0 6 ., wyszedł zeszyt 4 ly  
S t a r o ż y t n e j  P o l s k i  pod względem histo­
rycznym , geograficznym i statystycznym opi­
sanej przez M. Balińskiego i T . Lipińskiego. 
Prenum erata na 13 zeszytów wynosi w W a r ­
szawie zł. 4 0 ., na wszystkich Urzędach i Sta- 
cyach pocztowych zł. 45.

F r a n c y a 
Z P a r y ż a ,  dnia 6. Sierpnia.

Słychać, że Poseł Hiszpański, P. Hernandez 
niezwłocznie odwołanym  będzie.

Raporty Generałów Lamoriciere, Bourjoly, 
Bedeau i Pułkownika Tem poure z Algieru za­
wierają bliższe szczegóły  o podbiciu pokolenia 
Flittas, liczącego 4 0 ,0 0 0  dusz.

Dziennik jeden czyni uwagę, że teraźniejsza 
rewolucya zaczęła się w Maladze dnia 23 . M a­
ja, a skończyła się dnia 30. L ipca; trw ała za­
tem 6 5  dni. Kewolucya z r. 1 8 4 0 . trwała 00, 
z r. 1836 . 7 0 , z r. 1835. 6 9 , a z r. 1820. 
68  dui.

Pan Bosio ukończył w warsztatach instytutu

S i ę s i t w a

A Ń S K I E G O .
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sztukę m arm urowa przeznaczoną dla muzeum 
W ersa lsk iego , wyobrażającą „Francyą otoczo­
ną sztukami piękuemi.«

K u r y e r  F r a n c u s k i  donosząc o ucieczce 
Espar le ry ,  tak się w y ra ża :  »A w ięc skończył 
się ca ły  dramat rewolucyi.  E sparte ro  płynie 
sobie do W ie lk ie j -B ry ta n i i , która mu o tw orzy  
b ram y  swojej gościnności, i w yznaczy  jeden 
kącik ziemi za t o , że on jej cały oddać chciał 
półwysep. Smutna nagroda za chęci tak w spa­
niałomyślne. Regient w raca do niskości, z k tó­
re j  n igdy w yjść nie b y ł  powinien. —  K iedy  
synow ie  ludu  d o  tak wysokiego dojdą stopnia, 
błyszczeć na nim powinni jasnością albo cnoty, 
albo gieniuszu. Esparte ro  dał ty lko  d o w o d y  
nieznajomości ludzi, rzeczy  i siebie samego, do­
w o d y  niezdatności, okrucieństwa i niesłychanej 
nieczynności. N igdy  się nie przebacza czło­
wiekowi, k tó ry  się pokazuje n iegodnym  w yso ­
kości, na  jakiej stanął.«

7j  dni a  7. S i e rpni a .

K ról wraz z całą rodziną sw oją w yjechał  
do zamku E u ,  skąd dopiero  p rzy  ko ń cu  G ru ­
dnia do Paryża wrócić zamyśla.

Minister w o jn y  dał rozkaz dw om  okrętom, 
a b y  n a ty ch m ias t p o p ły n ę ły  n a  m o rza  ch iń sk ie .
Mówią, że fregatta »la belle PouIe« będąca te­
raz  pod  komędą Pana H ernoux ,  ma podróż  tę 
w dalekie morza odbyć.

Z robiono  tu now y wynalazek, k tó ry  jeśli się 
uda, będzie mógł zastąpić lokom otyw y  na że­
laznych kolejach. Model m ach iny ,  p o d an y  
M inis trowi robó t  publicznych, jest w  składzie 
sw vm  nader  prosty. Porusza się za pomocą 
dw óch kół,  k ie row anych  ręką ,  i w yrów nyw a 
w  prędkości sile machinom p a ro w y m , można 
jej nawet korzystn ie  uzyć na statkach. W y ­
znaczono komissyą znaw ców  dla ocenienia tej
m ach iny ; w y p ad e k  tego sądu  jeszcze nieznany.
G d y b y  się w  istocie machina la użyć dała,  to- 
byśm y nakoniec mieli sposób zapobieżenia tak 
licznym przypadkom, którym podlegają machi­
ny  parow e tak na lądzie jak i na morzu, prócz 
tego, iżby dla przedsiębierców kolei żelaznych
1 sta tków  parow ych  niewyczerpane stąd ko rzy ­
ści w yn ik ły .  ^  ynalazca tej m achiny jest dru- 
karczyk  z Rheims.

Przeszłego roku  wynosiła summa, którą mia­
sto Paryż pobierało  jako podatek od publiczne­
go przewozu to w a ró w ,  4 1 !) ,485  fr. S '7 cent. 
W  r o k u  1 8 4 1 ,  wynosiła  ty lko  3 3 0 ,0 7 7  fr.
0 2  cent.

Legitymiści zajmują się pilnie w ykończeniem  
pom nika, k tó ry  ma być  w ystawiony  w St. Leu

na pamiątkę Księcia R o m b o m  Całą robotą 
kieruje Pan L e v e i l ; pomnik zaś robią w w ar­
sztacie Pana Fauginet.  Kolumna w ysoka me­
trów 14  będzie miała na wierzchu k rzyż ,  jaki 
Kondeusze zawsze nosili. D w ie  figury alleso- 
ryczne  wspierają się na posadzie k o lu m n y ; je ­
dna z nich z wzniesionym mieczem, rozwinię- 
temi skrzydłami w ystawia familią Kondeuszów ; 
w y ry te  są na niej wszystkie zwycięstwa, które 
Książęta tego domu odnieśli. D ruga postać 
w yobraża  geniusza ża łoby ; miecz jego złamany, 
głowa schylona,  skrzydła spuszczone; duma 
wspiera jąc  się na osłonionej broni. N a tej fi­
gurze ty lko dw a w y ry te  w y r a z y : «Vincennes 
i St. Leu.«

L edw o  sławna Panna L enqrm and  powieki 
zawarła, znalazły się natychmiast inne wróżki 
na  jej miejscu. Pierwszą z nich jest Pani La- 
com be, polecona przez D z i e n n i k  S p o r ó w  
i P r e s s ę ,  d rugą ,  Panią M orel,  w prow adza 
S i  e c i e .  Trzecią zaś jest Pani Clemont, k tó­
ra mieszka w domu P an n y  Lenorm and i w y d a ­
ła b roszurę  pod  ty tu łem : "Ostatnie proroc tw a 
Panny  Lenormand." Ta broszurka napisana 
jest w  interessie partyi legitymistycznej; rozru-  
cono już znaczną ilość jej exemplarzy w B re ta ­
nii i Normandyi.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia 26 .  Lipca.
V\ klubach stolicy porob iono  zak łady ,  że 

Peel do końca r. b. nie u trzym a s ię  p rzy  ste­
rze  rządu. * %

Dubłiński dz. N a t i o n ,  repeałski ,  dowodzi 
w  długim artykule ,  że c h o c ia ż b y  wigowie o b ­
jęli teraz ster rządu , napotkaliby  w  Ir ła n d y i  
tamże same trudności ,  z jakiemi o b ecn ie  wal­
czyć muszą torysowie.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 29.  Lipca.

N jem am y bezpośrednich wiadomości z Se- 
willi , gdyż E spar te ro  przejmie wszystkie lisfv 
zfamtąd; lecz dowiedzieliśmy się na dalszćj 
d rodze ,  ze bom bardow ano  miasto 2 0  ‘>1 i
‘22go. D nia  2 3 .  posłali mieszkańce parlam en­
tarza do obozu  Van H alena ,  a le nie m oina  gję 
by ło  porozumieć, a dnia 24.  zaczęto znowu 
strzelać na miasto. Mieszkańce spodziewali 
się, ze im Concha przyjdzie w  pomoc. W s z y ­
scy Hiszpanie uważają bom bardow anie  bezbroii- 

Iie.0°  ° P USZCZoneo° przez swego Gene-
ra apitnna, za najuiegodziwsze b arb a rzy ń ­
stw o , za ostatnie wysilenie się konającej uzur- 
pacyi.  Królowa K rys tyna  mogła była jeszcze
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w W a le n c j i  w yw ołać  wojnę dom ow ą, lecz nie 
chcia ła ,  aby  ani jednej łzy ,  ani jednej k rop li  
krwi dla niej nie wylano. Pokazała te rn , że z 
Królów  pochodzi. E sparte ro  zaś nie p o m ny  
na ostatnie swe przysięgi zostawia młodą K ró ­
lową nieprzyjaciołom sw oim , a na ucieczce 
swej pociesza się tern, ze zburzy ł jedno  z naj­
piękniejszych miast hiszpańskich, jak  g d y b y  
n igdy nie miał ojczyzny. Przedw czora j oświad­
czył mu rząd tym czasow y, że gdy b y  po ode­
braniu  tego pisma nie zaprzestał n ieprzyjacie l­
skich k ro k ó w  przeciw Sewilli lub innemu ja­
kiemu miastu, w  tedy  i on i jego pom ocnicy 
ogłoszeni będą za zdrajców o jczyzny ,  utracą 
sw oje godności i staną się celem nienawiści, p o ­
gardy  cale'j Hiszpanii i całej ludzkości.

Rów nież w Saragossie przyszło do k rw a-  
w ych  zatargów. Pow stańcy  pod Ostegą ści­
snęli miasto na zewnątrz. G d y  zaczęto się u- 
k ładać ,  a w ojsko oblegające w ypoczywało , za­
częła uiilicya narodow a sypać na nie z miasta 
rzęsisty ogień i za trzymała parlamentarzy  jako 
jeńców. Nakoniec poddało się miasto dnia 26 .  
i uznało rząd tym czasow y, pod warunkiem, 
że k o n s ty tu c ja  z r. 1 8 3 7 .  zachowaną będzie, 
że Izabella II. pozostanie konstytucyjną K ró lo ­
wą i że zapomni o w szystk iem , co się dotych­
czas stało. T a k  dotrzymała Saragossa danego 
W i to r y i  s łow a, że choćby  go cała Hiszpania 
opuściła, w  jej murach zawsze znajdzie schro­
nienie.

R ząd tym czasowy rozwiązał Ą yuntam iento  
m a d ty ck ie ,  a na miejsce jego ustanowił inne, 
złożone z p raw ych  obywateli. T en  k rok  rząd u  
wszystkich zadowolili!,  L u d z ie ,  z k tó ry ch  
składało się dawniejsze Ą yuntam iento ,  byli z 
duszą i ciałem oddani Regientowi, gdyż postę­
pował sobie z nimi jak z rów nym i sw ym i, a 
ministrowie jpgo wszelką im dawali wolność 
zbogacenia się z uszczerbkiem współobywateli . 
N ik tb y  zapew ne ,  nie będąc  świadkiem nao­
cznym , n ieuwierzy ł,  do  jakiego stopnia ich 
nadużycia dochodziły. M il ic je  narodow e ła­
pały księży idących do kościołów msze odpra­
w iać ,  i zmuszały ich do robienia b a ry k a d ó w  
w duchow nych  ubiorach swoich. Koszta for- 

* tvfikacyi i zniesienia tychże wynoszą więcej niż 
5 0 0 ,0 0 0  plastrów. O byw ate le  żądają jak naj­
s łuszniej, żeby  Ąyuntamiento i członkowie 
J u n ty  koszta te między siebie podzielili.

N ikt zapew ne dziwić się nie będz ie ,  że po 
takich w ypadkach  i w tenczas, gdy  Sewilla w 
wr płom ieniach, lud  okazuje jak największą 
n ienawiść ku sprawcom jego niedoli. Jun ta  
w  Burgozie kazała aresztować G enera ła Seoane,

którem u Narvaez dał adjutanta sw cgó ,  aby  go 
do F ra n cy i  p rzepraw ił ,  i żąda, żeby  p raw n y  
try b u n a ł  rozpoznał czy w inny  lub nie. W i a ­
domo wszystkim , źe Seoane kazał G uberna to ­
rowi M onjuichu zamienić Barcelonę w  kupę 
gruzów. Tutejsze dzienniki mówią, że N arvaez  
szlachetnie sobie z S eoanem .postąp ił ,  ale J u n ta  
B urgosu sprawiedliwie.

Z  d n i a  3 0.  L i p c a ,  z rana. —<• P rzeję to  
depesze E sp a r te ry ,  k tóre  dnia 19.  pisał do 
M endizabala. W  ten czas widział ju ż ,  że 
N arvaez  stoi pod  M a d r y t e m  i namawia Men- 
dizabnla, a b y  się teraz ze wszystkiemi podej-  
rzanemi osobami w stolicy obszedł bez litości, 
tak ,  jak  on sam chce ogniem i mieczem zni­
weczyć Sewillę ; wybiła  już bow iem  godzina 
zemsty.

G ene ra ł-K ap itan  F igueras ,  k tó ry  dow odzi 
wojskiem w Sewili ,  kazał powiedzieć dnia 2 3 .  
z rana G enera łow i V an  H alen ,  ze będzie b r o ­
nił miasta do  o s ta tk a , jakoż dow iadujem y się 
z E c i j a ,  że się miasto jeszcze dnia 25 .  broniło. 
Concha zbliżał s ię  do  miasta z 4 0 0 0  ludzi, 
a Gen. O rdonez  stanął z 2 5 0 0  ludźmi w  Xerxes, 
aby E spar te rze  przeciąć kom nm nikacyą z Ka- 
dy x em ,  k tórego por t  b lokuje teraz flotylla po ­
w stańców  pod rozkazami Prim o de Ribera.

Generał Pavia, którego Junta W a len c ji w y ­
słała z 1 5 0 0  ludźmi do A nd alu zji, przechodził 
w  pochodzie swoim d. 25 .  przez Albacetę.

Z  M a d r y t u ,  dpia 3 0 .  Lipca.
Arguelles złożył, »dla słabości zdrowia«, u -  

rząd swój opiekuńczy. W y r z e k ł  przytem na­
stępujące słowa do Królowej. » P rz y k re  mi 
jest rozłączenie się z W a sz ą  K rólew ską Mością, 
w idząc J ą  osobliwie w  rękach ludzi,, k tó rzy  
dążą do tego, ab y  J ą  strącić z tronu .« D ek re t  
z dnia wczorajszego oddaje tymczasową opiekę 
Księciu Bailen, dopóki K ortezv inaczej nie p o ­
stanowią. Na miejsce Pana Heros w stępuje 
P an  C an te ro ,  bogaty  b an k ie r ,  ja k o  In lendant 
królewskiego domu. D o tychczasow y nauczy­
ciel K rólowej Pan L u ja r  (R ed a k to r  E s p e c t a -  
d o r a )  ustąpił miejsca swego P anu  M oreno L o ­
pez. Księżna de la V itoria zajęła p ryw a tne  
mieszkanie.

H rabina  Mina otrzym ała dynrissyą sw oję  ja ­
ko  nadochmistrzyni i guw ernantka Królowej. 
N o w y  opiekun postanowił ow dow iałą  markizę 
de Santa C ru z ,  która już dawniej tę sarnę go­
dność piastowała, mianować znow u ochmistrzy­
nią (camarera mayor),  a wdowę G enera ła  Blake 
znów guw ernantką (nya)  Królowej.

Generał Roucali dowodzi wojskiem odcho-
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dzącein do  Andaluzyi. B ry g ad y e r  C ordow a, 
b ra t  zmarłego G enera ła ,  i D o n  Jo se  Concha, 
b ra t  G en e ra ła ,  a szwagier E sp a r te ry ,  idą ra ­
zem z nim.

Dnia  2 2 .  umarł w  Almeria Generał D on  P e ­
d ro  Mendez Vigo.

W  tej chwili przyszło tu  urzędowe d o n ie ­
sienie, że Generał K apitan E slrem andury  Rica- 
fo rt  ( jeden z A yakuczów ) ,  poddał się z w o j ­
skiem swojem tym czasow em u rządowi.

Z d n i a  3 1 .  L i p c a .

N a rozkaz rządu  tymczasowego w ypłynęła  
z Santanderu . Fregatta  "la Fe« do Ha w an n y  
z depeszami do  G enera ła  Valdez G uberna to ra
K u b y .

W  W a le n c y i  w yw oła ło  bom bardow anie  S e­
willi takie oburzen ie  przeciw exallowanym 
E spar te rys tom , iż gwałtów naw et obawiać się 
trzeba. J u n ta  tameczna składająca się powię-  
kszej części z ludzi szanownych i należących 
do s tronnictwa umiarkowanego, rob i  wszystko 
co m oże, aby  porządek  zachować i wściekłość 
ludu  w  karbach  utrzymać.

J u n ty  p row ineyalne  zaczynają powoli uzna­
w ać rząd tym czasow y; uznania takow e p rz y ­
sz ły  już od  J u n ty  w  W a lla d o l id e ,  W a le n cy i ,  
W i t o r y i  i Palencyi.

R ozkaz  ministerstwa w o jn y  z dnia dzi­
siejszego w zyw a G enera łów  D on  Evaristo 
S an  Miguel,  D o n  P ed ro  Cliacou , D on 
'N. C o r ra l ,  V alentin  F e r ra z ,  D on  P e d ro  R a ­
m irez ,  D o n  Jo se  M artin  Iria ra te ,  D on  Jose  
R a m o n  Rod il  i innych generałów , naczelników 
i o ficerów , k tó rzy  się tylko b a n i ą  w M a d ry ­
cie dla jakiej bądź p rzy c zy n y ,  aby  się nas tę­
pnego dnia przed władzę w ojskow ą stawili.

Z B a r c e l o n y ,  z d. 31 .  Lipca.

P an  Cóllantes, Szef polityczny Barcelony, 
k tó ry  starał się nadarem nie gw ałtowne postę­
powanie Ju n ty  ham ować, i uwolnić 2 0  uw ię­
zionych M oderados ,  złożył swój urząd i w y ­
jechał do Madrytu.

Z P a r y ż a ,  dnia 6. Sierpnia.
W ie lk i  dramat Hiszpański skończy ł się tym ­

czasowo ucieczką Esparte ry .  Mało co brakło  
do  tego, iżby  się Regient dostał b y ł  w ręce 
C o n c h y ,  bo  przez  to ty lko uszedł,  że nagle 
z  trak tu  z b o c z y w sz y , w padł w porcie St. Ma­
r ia  na statek, k tórym  się dostał na liniiowy o- 
k rę t  angielski »Malabar«. Reprezentanci An­
glii i F rancy i ofiarowali Regientowi z polecenia 
rządów  swoich schronienie. Espartero nie p rz y ­
jął podobno  z r a z u  tej ofiary, ale spostrzegłszy,

że po r t  K adyzk i b lokuje  flota powstańców, wi­
dział się zmuszonym przyjąć pomoc Anglii, k tó ­
ra okrę t  "Malabar,,  na jego oddała rozkazy. 
Angielski ok rę t  l in iow y, jako też konsul Ka- 
dyxki mieli polecenie, ab y  Regieutowi ułatwić 
ucieczkę na okręt.

Ale dokądże się uda Espar te ro?  Tym czaso­
wo do Anglii, lubo ty lko na czas krótki: gdyż 
list p isany przez Regienta do Linagego, a prze­
jęty przez Generała Narvacza, wyraźnie donosi, 
że zamiarem jego jest udać się do  Havanny. 
List ten, jak słychać, chowa Narvaez starannie, 
aby  go Kortezom przełożyć. Jeden  nasz do ­
wcipniś taki u łoży ł wiersz na upadek E sp a r te ry :
La putidrc d' A li are te est bonne pour la pierre,
Car elle a f a i t  terminer a Espartero su carriere.

W ia d o m o ,  że Espar te ro  cierpi na kamień.

Z dnia 7. S i erpni a .
Ju n ta  barcelońska postępuje  sobie wciąż n a ­

de r  niełaskawie i su row o ze stronnikami party i 
umiarkowanej.  Każdego dnia prawie dochodzą 
nas wieści o aresztowaniach, rewizyach, zupeł­
nie jak  w czasie J u n ty  baczności w roku  1 8 4 1 .  
J u n ta  uieśmie jednakże postąp ić  sobie z w ię ­
źniami na drodze sądowej. Kilkom z nich, któ- 
ry c h b y  się chciano pozbyć  dobrym  sposobem , 
dano do zrozumienia, żeby wnieśli do J u n ty  o 
ułaskawienie swoje, ale w szyscy  ci k ro k u  tego 
uczynić nie chcieli i wprowadzili tym sposobem 
Ju n tę  w n iem ały  ambaras. Pod pozorem p o ­
rządku  panuje w  rzeczy samej w Barcelonie 
największy zam ęt, będzie nader  trudno zapo- 
biedz temu położeniu, gdyż Ju n ta  tameczna ro ­
b i  wszystko co może, ab y  władzę swoję, nie- 
zgoduą z żadnym  regularnym  rz ą d e m , jak naj­
dłużej zatrzymać. W ie lk a  liczba najznaczniej­
szych mieszkańców posłała do M a d ry tu  skargę 
przeciwko Junc ie  w ym ierzoną,  Ju n ta  zaś uda­
ła się także ze swej s trony  do rządu.

N  i e  ni c y .
Z W o l n e g o  m i a s t a  H a m b u r g a ,  dnia 

10- Sierpnia. —  O debraliśm y z L ubek i dnia ł). 
t. m. następujące uwiadomienie o zaszłych tam 
pow tórn ie  ro z ru ch a ch : " W c z o ra j  na wieczór
między 9. a 10. godziną powstało u nas znow u 
zaburzenie. J e d n em u z k u p có w n aszy ch ,  Jacobie-  
inu, k tóry  podobno  przed komis, u tw orzoną przez 
nasz senat do poszukiwania mniemanych nie- 
niesprawiedliwości, złożył formalną skargę p rze­
ciw kwatermistrzowi naszego wojska, zaczęto 
przed jego letniem mieszkaniem, krzyczeć Vivat! 
T o  pierwszy dało pow ód do zebrania się w ię ­
kszej liczby ludu i do dalszej w rzawy. Zaraz
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potem w ybiło  wszystkie szybySeuatorow i B eh­
re n s ,  oficerowi Nachtigal,  tudzież jednem u z 
obywateli  k raw cow i K ehl,  w nagrodę za to ,  
że p rzy  rozruchu  dnia 24- przeszłego m. schwy­
cił chłopaka wybija jącego s z y b y , w ypełniając 
pow inność dobrego  obywatela. P odobne  sce­
ny' powtórzono  p rz y  domu prezesa wydziału  
w ojskow ego ,  i p rzy  innych domach, aż wresz­
cie udało się wojsku lud rozpędzić. O  go­
dzinie 11.  miasto już by ło  zupełnie spoko jne ;  
dzisiaj także. O b jaw ia  się tu jednakże p o w ­
szedn ie  oburzenie przeciw  rozruchom jedynie 
ty lko przez najniższy gmin wznieconym i spo­
dziewają się w szyscy ,  iż w ładze dozwolą żoł­
nierzom z u p e ł n e g o  użycia broni w  podo­
bnych  w ypadkach .  Jes t  to rzeczą bardzo nie­
pewną, czy  będziemy mogli w takich okoliczno­
ściach wysiać nasz kontyngent do Liineburga 
na przegląd korpusu.

A  u s  t  r  y  a.
Z G r a e t z u ,  dnia 2 8 .  Lipca.

Dnia 2o .  Lipca o godzinie 5 tej i 3 7  minut 
z rana dato się uczuć w E i s e n e r z ,  w obw o­
dzie brukerskim, trzęsienie ziemi, które 2 8  se­
kund  trwało. Podłogi i w szystko ,  co na nich 
stało , zeczęło się chwiać i chy lić ,  a przytem 
usłyszano łoskot podziem ny p o d o b n y  do grzmo­
tu. Jeszcze  w yraźn ie j  można je b y ło  poczuć 
w  prochow ui,  leżącej na południe-wschód o pół 
mili od r y n k u ,  gdzie nawet c iężary ,  ważące 
przeszło cen tnar  wiedeński, o kilka linii z miej­
sca swego się ruszyły .  K ierunek tego trzęsie­
nia ziemi połączonego z chwilowemi uderzenia­
mi był z p ó łn o c -w sc h o d u  na po łudn io -zachód . 
B a rom etr  stal w czasie tego zjawiska na 2 8 “ 3 “‘, 
w  kilka minut polem na 2 8  “ 2 ; termometr
wskazyw ał 7 stopni R . pod stopniem lodu. P o ­
goda by ła  od dni kilku nader  n iepomyślną, 
deszcz padał prawie ciągle; w czoraj osobliwie i 
zeszłej nocy  zerwała się tak gw ałtowna burza  
z pó łnocy , że wszystkie wierzchołki gór, w y ż­
szych nad 4 8 0 0  s tóp ,  k tó re  ry n ek  otaczają, 
śniegiem się pokryły-.

Rozmaite wiadomości.

Z W r o c ł a w i a ,  dnia 3. Sierpnia.

G a z e t a  Ś l ą s k a  zawiera następujące uwagi 
nad  stosunkami R o s s y i :

Czyli się zjiści przepowiednia Napoleona na
wyspie Ś. H eleny?

Nie jeden zapewne z ścieśnionem sercem tak 
się zapytał sam siebie, ale być może, żc nie znalazł 
na to odpowiedzi. M y takową tu udzielamy. Z

pielgrzymką ludów  postępow ała niegdyś cywili-  
zacya od Zachodu ku W schodow i,  gdzie równie 
dogodny grunt jak sprzyja jące dla siebie zna­
lazła niebo. Czyli te lu d y  by ły  pochodzenia 
europejskiego, na to odpowiedzieć nie umiemy; 
tyle p ew n a ,  że o ile pamięcią dosięgnąć można, 
Celtowie pierwszymi w pielgrzymkach tych byli. 
Germ anowie nastąpili i parli Celtów  w  najodle­
glejsze krańce p ó łn o c no-w schodn ie ,  gdzie dziś 
jeszcze w S z k o cy i ,  w Irlandyi, w  W ales ,  w  B re­
tanii i może naw et nad  zatoką biskajską u r a t o ­
wały się liche szczątki od zniszczenia. Lecz 
i Germanowie mieli następców sw ych ;  S łow ia­
nie cisnęli ich tuż przed sobą ,  nie zdołali ich 
jednak zniszczyć, ale wtłoczyli się na  kilkuna­
stu gościńcach, poczęści pom iędzy niemieckie 
pokolenia, gdzie odosobnieni,  z biegiem czasu, 
mniej więcej zgiermanizowani być musieli, jak  
nap rzyk ład  W e n d o w ie ,  S e rb o w ie ,  C zechy  
i M oraw cy. Lecz jądrem słowiańskiej E u ro p y  
byli  Polacy, którzyucywilizow-awszy się rychło, 
dość wcześnie obrócili się na postępujących za 
niemi a partych  przez Mongołów pob ra tym ców  
sw y ch ,  którym dalszego wtargnienia w b łogo  - 
sławione k ra je  E u ro p y  wzbronili. Osta tn i,  któ­
rych  obejm ujem y nazwą Rossyau, wzmacniali się 
powoli zew nątrz ,  mniej zaś wewnątrz, aż P io tr  
W ie lk i  pochwycił myśl olbrzymią, co tyle w p ły ­
w u  w yw arła  na Rossyą i na całą naw et Europę ,  
m yśl,  poddane  mu pokoleuia przez w ychow a­
nie zrów nać z sąsiadami zachodniemi; dążno­
ścią przeto najpierwszą Piotra było  w yw ołan ie  
w  państwie swein niesłychanej dotąd cy wilizacyi, 
przez przyciągnienie do kraju cudzoziemców, 
przez przyswojenie cudzoziemskich urządzeń 
i obyczajów-, przez zaprowadzenie cudzoziem­
skiego przemysłu, przez zastosowanie nakonicc 
wziętej z zagranicy nauki w ojskowej i f inanso­
wej. C o  Piotr  W .  w  lej mierze dla Rossyi 
zdziałał, jest w historyi zapisanem. Przez tyle 
nie w duchu narodow ym  zaprowadzonych n o ­
wości i przez pierwszeństwo cudzoziemcom dane, 
zrządził P io tr  jednak m iędzy rządem a starą 
szlachtą, która w yrugow aną być się wdziała, 
przepaść otw-artą przez ciąg całego w iek u ,  
z której w y bucha ły  płomienie rokoszu, chociaż 
Rossya zewnątrz z najwięcej walk zwycięsko 
wyszła.

K iedy  Napoleon w  roku  1 8 1 2 .  w targnął 
w serce Rossyi i tak siłą natury  jak  pośw ie­
ceniem ludu  rossyjskiego pobity  został,  nad­
szedł punkt kulminacyi - autinarodowej poli­
tyki R o s s y i , i chociaż familie rossyjskie nie 
zdołały wymódz na umyśle Alexandra, aby się 
pozbyć  wszystkich cudzoziemców, to jednak
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n a p ły w  cu d zoziem czyzn y  od  roku 1 8 1 5 .  p o ­
czą w szy , co  raz bardziej się zm niejszał. R o s  • 
s y a  p ou czy ła  się p oznaw ać sw ą s iłę , a rząd poj­
m o w a ć  zadanie. Panującem u teraźniejszem u  
zachow anem  b y ło  dokonanie dzieła , a b y  z li­
c z n y c h  p ok oleń  p od  berłem  rossyjskiem  b ędą­
c y c h  jeden lud  u tw o rzy ć , co  za sam ow ładczc- 
go  panow ania, religijnej jed ności i narodow ego  
■wychowania d o  skutku p rzyw ied zion ein  b yć  
ma. "W szystkie lu d y  berłu  rossyjsk ieinu  p od­
dane m uszą się uginać p od  lem i trzema p ierw ia­
stkam i teraźniejszego R ossyan izm u , m uszą się  
dla nich całkiem  o tw o rzy ć  i n iem i, źe  tak rzekę, 
całk iem  się  przejąć. D aw na potęga B ojarów  
juz przez Piotra złam ana. K ażdy p oddany rzą­
d o w y  ma b y ć  R ossyan inem . C o  się ty c z y  je ­
dności religijnej, ted y  istnieje jeszcze  w  R o ssy i 
w o ln o ść  w yzn ań ; z tern w szystk iem  stosow ne  
p rzed sięw zię to  już śro d k i, ab y  zw olna  do in­
n ych  k on fessy i należących przeprow adzić na  
ło n o  ro ssy jsk o -g reck ieg o  kościoła. —  W ięce j  
je s z c z e , aniżeli jedność religijna, ma w p ły w a ć  
narod ow e w y ch ow an ie  na zm ienienie na R o s-  
s y a n , a tein samem i do tamtej śp row adzac. 
Staraniem  jest ob u d zić  w  dorastającein p o k o le ­
n iu  uszanow anie dla o jczy zn y , a w m iejsce za­
m iłow ania  daw niejszego dla cu d zoziem czyzny, 
to  przekonanie u sta lić , że ty lk o  z in sfytucyi 
narod ow ych  zbaw ien ie  tak dla osób  p o jcd yń -  
c z y c h  jak  i dla ogó łu  w yp łyn ąć  m oże. —  
K siążki naukow e są przedm iotem  najpiln iejszego  
d o zo ru , dla m łod zieży  zaś rossyjsk iej od d zie l­
n e  dzieła h istoryczne są pisane. Professorovyie  
i  N au czycie le  mają ob ow iązek  p o szy ty  sw e do  
przejrzenia oddaw ać. D o  osiągnieuia tegoż na­
ro d o w eg o  w ych ow an ia  ma dalej p o słu ży ć  za ­
m knięcie  R o ssy i z  stron y  zachodniej E u rop y , 
które  zapraw dę bardziej jest w ym ierzonem  na­
p rzeciw  obcym  id eom , aniżeli na przeciw  ob ­
cym  p łodom  przem ysłu  i fabrykatom . W o ln e  
stosunki handlow e pom ięd zy  ludami są najlep­
szym  środkiem  d o okrzesania w zajem nej ich  
n arodow ości —  rów nie jak do  usposobienia ich  
do zm iany m yśli.

O bejm ijm y to w szystk o  m yślą i stańm y na 
stanow isku  rossy jsk iem , a w ted y  p rzyznać 11111- 
sicm y, ze teraźniejsza w R ossy i panująca konse­
kw entna p o lity k a , jeśli d ługo jeszcze  się utrzy­
m a, kraj ten w  silne m ocarstw o p rzeistoczy, 
które w ew nątrz za b ezp iec zo n e , zew nątrz gro- 
źnem  się stanie. C zy li takow e rozw in ięcie  się  
lu d u  naturalnem  jest i czy li utw ór taki trw ałym  
b y ć  m o ż e , jest innem pytaniem .

P rzychodziem y nareście d o  zapytania na 
w stęp ie  u czyn ion ego  » czego  się ma E uropa p o

takiem  m ocarslw iejsp od ziew ać?« N a teraz jest 
polityk a  R o ssy i ty lk o  n ega tyw n ie  nieprzyjazna  
w zględem  innych  mocarstw E uropejsk ich ; —  
czynna zaś działalność jej jest ku w sch od ow i, 
ku A zy i zw rócon a. N a  zachód nie m oże w  cza­
sie  pokoju  ani du ch ow o ani m ateryalnie w p ły ­
w ać. —  L ecz  przy  tern pozostać się nie ina 
w ed le  p o lityk i R ossyjsk iej. —  N a  w sch od zie  
w  obszernej A zy i , której pusta część  ulega  
już berłu R ossy jsk iem u , p o ło żo n y  jest ce l usi­
łow ań  R o ssy i. Z jednej stron y mają jej s ję 0 - 
tw o rzy ć  C hitiy  i In d ye dotąd po w iększej częśc i 
zam knięte lu b  A nglikom  s łu żeb n e , z drugiej 
zaś czych a  ty lk o  na śm ierć p olityczną przeży­
w ającego się państw a i  u reck ieg o , ab y  p rzy ­
w ła szczy ć  sob ie K onstantynopol, ten k lucz M ałej 
A zy i i morza Śródziem n ego. W te d y  to dopiero  
nadejdzie czas granicę zachodnią sob ie  o tw o rzy ć , 
gd y  R ossya  stauie się  panią handlu A zy a ly c -  
k iego  z Europą.

L o n g c h a m p s .  —  O p actw o  L ongcham ps 
k oło  P aryża b y ło  daw niej na całą F raucyą  s łyn ­
ne. B y ł to klasztor pauien , k tórych  p rzełożone  
zaw sze  z krw i królew skiej p och od zić  m usiały. 
K ośció ł w  L ongcham ps nie b y ł zb y t ob szern y , 
a le  za to w sp an ia ły , b oga ty  i nadzw yczajn ie  
w y so k i. —  P ob ożn e panny, które się p ośw ię­
ca ły  służbie B o ż e j , bardzo b ieg łe  b y ły  w ś p ie ­
w aniu różn ych  p ie śn i, psalm ów  i chórów  ko­
śc ie ln ych . P odczas n ieszp orów  w ie lk o -c z w a r t-  
k o w y ch , ca ły  P aryż, starzy i m ło d z i, bogaci i 
u b o d z y , filo zo fo w ie  i b ig o c i, w szystk o  to sp ie­
szy ło  do L ongcham ps, słuchać p ięknego z za­
chw ycającą  b iegłością  w y k o n y w a n eg o  śp iew u , 
uczennic opactw a. —• ^  okolicach nadm ie­
n ionego k la sztoru , krąży w ieść  o zdarzeniu, 
k tóre  w  m urach sam ego luonasteru stać się  po­
dobno m iało; w ieść bardzo rozczulająca i sinu- 
tk a , a m!,ł °  dotąd jeszcze znana.

p rze ło ż o n a  chóru opactw a b yła  pod tenczas 
nader surow a i nie ubłagana Pani; za najm uiej- 

• sze  u ch yb ien ie  karała az do ok rucieństw a; b ie ­
dne uczennice tak się jej F a ły , że  ty lk o  ze  
drżeniem  na n ię patrzyć śm iały. N ad ch od ził 
w ielk i tyd z ień . W  Longcham s w ielk ie  czyn ion o  
p rzygo tow an ia , do mającej nastąpić u roczysto­
śc i i ćw iczo n o  się w  w yk on an iu  n ajp ięk n iej­
szy ch  pieśni. M łodą u c zen n icę , im ieniem  U r­
szu la , z a j m u j ą c e j  postaci, sm ętnego spojrzenia, 
m iłego, u ległego charakteru, w yb ran o  do śp ie ­
w ania uroczystego  solo na n ieszporach w ie lk o -  
czw artkow ych . B y ła  to sztuka i długa trudna;
młoda d ziew czyn ka drżąca i w zru szona, n ie  
m ogła jcj śp iew ać. Zakonnica mająca dozór nad
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chórem  rozgniewana, wskazała ją na frzy dni
0 ehlebie i wodzie do ciemnego sklepiku, znaj­
dującego się pod wielkim ołtarzem. Hyla to 
wielka kara być tam zamkniętą jak w grobie, 
zwłaszcza podczas wielkiego tygodnia, kiedy 
tylko żałobne i rozpaczające śpiewają pieśni. 
Biedną Urszulę zamknięto tam więc we wielki 
wtorek ; solo zaś dano śpiewać innej uczennicy, 
która mniej piękny głos miała, ale była śmiel­
szą. —  Nadszedł nakoniec wielki czwartek. 
Zapalają gromnice w kaplicy, powłóczą ją czar­
nym całunem, rozpościerają żałobne kobierce, 
oświecają kurytarze klasztorne. Całv Paryż 
zgromadza się w ubiorach czarnych, ponurych, 
aby słyszeć piękny śpiew uczennic opactwa. — 
Nabożeństwo się zaczęło; nigdy zgromadzenie 
nie było tak liczne, tak uważne i tak rozczu­
lone, nigdy tryumf przełożonej chóru nie był 
tak zupełny jak tą razą. N ies te ty ! tak była 
zatrudniona swoim koncertem, że nawet zapo­
mniała posyłać dziecku pod ziemią będącemu, 
dzbaneczka wody i kawałka grubego chleba. 
Lecz już nabożeństwo się zaczęło; niewidzialne 
chóry śpiewają pobożne, wzruszające słowa. — 
Nadchodzi nareszcie chwila najsolenniejsza, naj­
uroczystsza; chwila wykonania tegoż solo, któ­
re w pierw młoda Urszula śpiewać miała, ponura 
cisza nagle nastąpiła. Lecz, o rozpaczy! u- 
czenuica, która zastępowała Urszulę, lęka się
1 mdleje! — Organy już poprzedziły, kunszto­
wną in trodukryą, piękny śpiew Palestrvna; co 
pomyśli cały dwór, cale miasto, które oczekuje, 
rychło się rozpocznie. —  W  te n t . . .  o cudzie! 
roztwiera się stopień ołtarza, wychodzi ze swe­
go grobu Urszuhi; blada jak posąg alabastrowy, 
włosy sklniące kruczym połyskiem w nieładzie 
na śnieżne spływały ramiona, zsiniałe miała 
usta i drobne rączęta w górę wzniesione, cala 
bieltileńka jeszcze się bielszą być zdawała przy 
czarnych obiciach świątyni! —  Głód ją uśpił 
wgłębi jej grobu, pierwsze tony organów ją 
ocuciły, wstała, sama nie wiedząc jak ,  i silą 
nadludzką drzwi otworzyła grobowe. W sz y ­
scy przytomni mniemali, widząc ją, że to była 
scena umówiona : lecz o n a , o n ieba! żadnej 
nie wykonywała roli; natchnienie muzykalne 
przywiodło ją do stopni ołtarza, bo długi sen 
miała leżąc na słomie, która jej za posłanie słu­
żyła. Cotylko organy skończyły przedśpiewne 
prcludye, wzniosła Urszula swój głos, głos 
pełen natchnienia i niebiańskiego uczucia, głos 
silny, miły i kunsztowny. —  O ! wtenczas to 
młoda dziewica okazała wielkość swego talentu, 
każdy ton wydobyty z jej lekko się wznoszącej 
p ie rs i; czule przemawiał do serc wszystkich

przytomnych; zdawało się, iż to Serafin o - 
puściwszy pobyt przestrzeni niebieskich, a wstą­
piwszy w niew inną dziewicę, swe pienia żałosne 
wylewa. —■ Zgromadzenie było nieme, zachwy 
cone, rozczulone! Lecz niestety! był to śpiew 
łabędzia. Przy ostatniej nocie skonał jej głos 
na uściech. Młoda dziewczyna padła bez du­
szy, od głodu, zimna i przestrachu. Piękny 
śpiew Palestrvna był jej tchem ostatnim. P o ­
chowano ją w tej samej suterynie pod wielkim 
ołtarzem, która jej była więzieniem. —  M odny 
świat Paryżki, który co rocznie przechadzki do 
Longchamps w czasie wiosny odbywa, nic p o ­
mni wcale na biedną Urszulę, która we wielki 
czwartek śpiewając żyć przestała.

W a ż n y  w y n a l c z e k  d l a  z d r o w i a  l u d ­
z k i e g o .  — Odkryty  we F r a n c y i  przez PP. 
Payen i Buren sposób wyrabiania proszku che­
micznego, mającego własność oczyszczania po­
wietrza od szkodliwych wyziewów, powstają­
cych z gnijących ciał i nieczystości w miastach, 
i zamieniającego je w nawóz (n o i r  a n i m a 1 i s e), 
nader dzielny i skuteczny do uprawy ziemi, n a ­
leży bez wątpienia do najpożyteczniejszych w y­
nalazków, jakiemi w ostatnich czasach chemia 
wzbogaciła massę umiejętności ludzkich. O d­
krycie to szybko upowszechniło się we Francyi, 
uzuanem zostało za pożyteczne w Anglii, w Ame­
ryce północnej i w wielu prowincyach Niemiec, 
a od roku 1837. weszło w  używanie wRossyi. 
W  Październiku r. zeszłego podpisani uzyskali 
ogłoszony w pismach publicznych przywilej na 
wprowadzenie tego wynalazku do Królestwa 
Polskiego, a na odbytych w dniach 21. i 22. 
Kwietnia r. b. doświadczeniach w obec ustano­
wionej z woli J O .  Księcia Namiestnika Kommis- 
syi, sprawdzili w zupełności skuteczuość tego 
proszku, pod względem oczyszczania powietrza 
w kloakach, szpitalu wojskowego. Powszechnie 
wiadomo, iż wszelkie dotychczas praktykowa­
ne środki, celem oddalenia szkodliwycfi wyzie­
wów z kloak , nie przyniosły dotąd pożądanego 
skutku. Najbardziej szkodliwość smrodliwych 
wyziewów zgubną staje się w wielkich domach 
licznie zaludnionych, a szczególnie przy wą­
skich ulicach exystujących. Sposób, który 
podpisani upowszechnić zamierzają, obok swej 
tanjości, dogodności i niezawodnej skuteczności 
usunięciu wszelkich fetorów w zupełności za­
radza, zależy bowiem jedynie na przyrządza­
niu szczególnego proszku, który będąc posypa­
ny w małej ilości na exkremeuta, oddala natych­
miast wszelki fetor w kloakach, przyległych 
mieszkaniach, a nawet na dworze przy wywo-
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żeuiu  n ieczytości. P osypan ie  tym proszkiem  
jest dostatecznem  dla oddalen ia w szelkiego odo­
ru  w m iejscach , gdzie staw iane byw ają  stolce, 
ja k o  to : w  syp ia ln iach , p rz y  pożnicach , i cho­
ry c h , w  dziecinnych poko jach  i t .  d . , nad to  
b ęd ą  urządzone w ynalezione przez nas krzesła, 
k tó re  p rzy  użyciu  proszku  mogą b y ć  w  każdym  
lokalu  trzym ane, nie spraw iając najm niejszego 
nieprzyjem nego odoru .

P od względem p rzy rządzan ia , za pom ocą te­
goż p roszku , naw ozu , ( n o i r  a n i m a l i s e )  słu­
żącego do użyźnian ia p ó l, łąk i og ro d ó w , z 
działalnością' n iezm iernie większą od uajlepsze- 
go zw yczajnego naw ozu  proszek ten  jest nie­
m niej w ażnym ; lecz że p rzyrządzen ie to  w y­
m aga dłuższego czasu , przeto po  przysposob ie­
n iu  po trzebnego  zapasu , później ogloszonem  
zostanie.

K o z a k  1 1 8  l a t  m a j ą c y  —  O becnie 
ży je  w  K ercz asaw uła K ozaków  zaporozkich 
S aw icz , u ro d zo n y  w  r. 1 7 2 5 . w S tarym  M ir- 
gorodzie. W  18tym  ro k u  w stąpił w  służbę 
w o jsk o w ą, walczył całą sied m io le tn ią  w ojnę. 
W ró c iw szy  do dom u, k ilkakro tn ie ciągnął z 
Z aporożcam i pod  O cz ak ó w , o d zn aczy ł się 
p rzy  w zięciu tej fo rtecy  przez Potem kina W r.
1 7 8 4 ., m iał udział w  zdobyciu  Izm aiłow a pod 
kom endą S u w aro w a , dostał się potem  w nie­
w olę tu recką, i b y ł w  niej przez lat 18 . D o­
p iero  za w stawieniem  się rossyjskiego posła w  
K onstan tynopo lu , puszczono go na w olność, a 
w  r. 1 8 1 0 . w rócił do sw ojej o jczyzny . Szla­
che tny  Książę Richelieu, w yznaczył mu z sw o­
je j kieszeni 3 0 0  ru b li rocznej p en sy i, k tórą u- 
tracił za oddaleniem  się tegoż K sięcia z Rossyi. 
W te d y  przen iósł się z C hersonu do K ercz, 
gdzie dotąd ży je z dobroczyuności ludzi. W  na­
grodę m ęztwa p rz y  wzięciu szturm em  O czako- 
w a , posunięto  go na stopień  asaw uly  i dano 
mu o rd er św iętego W łodzim ierza czw artej klasy.

S t a t y s t y k a  z b r o d n i a r z y  w e  F r a n ­
c y  i. W e d łu g  urzędow ego w y k azu  m inistra 
sp raw ied liw ości, by ło  w  ro k u  1 8 4 1 . p rzed  są­
dem  assysów  5 ,5 2 8  sp raw  k ry m in a ln y ch , w 
k tó rych  1 0 6 1 2  zbrodn iarzy  udział miało. W  r. 
1 8 4 0 . b y ło  o 4 7 6  w y p ad k ó w  krym inalnych  
więce'j niż w ro k u  1 8 4 1 .,  m niej zaś niż w la­
tach 1 8 3 7 .,  1 8 3 8 . i 1 8 3 9 . W  departam en­
cie S ekw any liczba zb rodn i je s t, jak  zawsze, 
n a jw iększa , p rzy p ad a  bow iem  na 1 8 3 4  m ie­
szkańców  jedna zb ro d n ia ; potem  następuje 
K o rsy k a , gdzie na 1 9 0 9  ludzi jedna p rzy p ad a  
zb ro d n ia , dale'j idzie kolej na departam ent p rzy  
u jścu  R o n y , na departam en t w schodnich P ire­

n e jó w , dolnego R enu  i t. d. W  departam en­
cie A in , b y w a  najm niej w ypadków  zb rodn i­
czy ch , b o n a  1 4 ,2 2 8  ludzi ty lko  je d en , a w ięc 
dziesiąta część tych  zb ro d n i, k tó re  się p o d  
w pływ em  pow ietrza w  P a ry ż u , tego drugiego 
B abilonu  zdarzają.

S t a r o ż y t n o ś c i  z ś w i ą t y n i  D y a n y  
w  M a g n e z y i ,  k tó re  niedaw no do P ary ża  
p rzy w iez io n o , złożono tym czasow ie w  pałacu 
L ouvre . F igury , k tó re  p rzyczó łek  kościoła zdo­
b iły , są w praw dzie w  kaw ałk i po łam ane, lecz 
żadnej części nie b raku je . W y o b ra ż a ją  oue w 
płaskorzeźbie w alkę kobiet z m ężczyznam i, p ie r­
wsze na k o n iu , m ężczyźni zaś pieszo. W s z y ­
stkie te figury  są arcydziełem  sztuki rzeźb iar­
skiej. N a szczególniejszą zasługuje uw agę sta­
roży tny  sarkofag przecudnej p ięknośc i, w aży  
on  1 4 ,0 0 0  funtów  i ma m ieć w ięcej niż la t
2 ,0 0 0 . N a w ierzchu sarkofagu siedzą dw ie fi­
g u ry , jedna o drugą o p a rta , ob ie obrzucone 
długą szatą. Są one poczęści uszkodzone, ale 
gdy  w szystkie odłam ane części zna leziono , nie 
będzie tak tru d n o  tę  g rupę na now o złożyć. 
T u rc y  kopiąc grun t dla now ej moszei, uszko* 
dzili to rzadkie dzieło. Sarkofag ten z najpię­
kniejszego bia łego  m arm uru , ma oko ło  7 |  s to ­
p y  długości. Znaleziono w  nim ostatki zw łok , 
pom iędzy niem i trzy  czaszki, k tó re  jeszcze w 
dobrym  zachow ane stanie.

W  poniedziałek dnia 21. Sierpnia r. b. 
południem  o godzinie lOtej sprzedawać będę 
z polecenia tutejszego Król. Sądu Ziemsko miej­
skiego w M c h a c h  pod  X iąiem  159 skopów pu ­
blicznie najwięcej dającemu za natychmiastową 
zapłatę w kurancie Pruskim.

S z re m ,  dnia 11. Sierpnia 1843.
G ł o g i  e r ,  Kommissarz aukcyiny.

N a G rob li pod  liczbą 11. p rzedaje  stróż  Ja e -  
n ike: Tal. sgr. fen.
sążeń drzew a dębow ego w  szcza­

pach po  3 22 6
« « bukow ego  » 4 17 fi
”  « b rzozow ego  « 4 2 fi
* « olszow ego "  3  7 fi
« « sosnow ego * 4 —  —
'* « sosnow ego ”  ^  3  7 6

C . ( i  r  a s s m a n n.

C e n a  w n i j ś c i a  2} s g r .  o d  o s o b y  
b e z  w y j ą t k u .

P a r  y * , kolosalne pano ram a, w ystaw ione 
na tutejszym  placu  K am lary jnym , jest w  dniu 
20. S ierpnia ostatni raz do w idzenia.

•D o b ry  pow óz do p o d ró ży  i 3 szo ry  są do 
p rzedam a na G ro b li pod  Nr. 30. u

C . G  r  a s s m a n n.


